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Ś w i ę t o  r o b o t n i c z e .

S t a m a ł a w o w .  Li maja. Siłięto riAofjnikaw i n i - 
uę 1 r, spokojnie, H:ui o odbyto się zgromadzenie na 
placu Targowicy, Kolorat: ..< LS-godzinncj praey‘ wypo­
wiedział dr, Pankiewicz. poczem robotnicy przema­
szerowali przez miasto, śpiewając ,.Czerwoni, sctrdi- 
d a r “.

W i e d e ń ,  2 maja. Z wyjątkiem urzędowej 
Wiener 7Aq. fiie wyszedł tu  wczoraj, z powodu święta 
robotniczego, żaden dziennik. Jp/iś rano okazała się 
również tylko Wiener Z ł//.    -

W i c a c n ,  ii maja. Z prowiiicyi donorzą. że 
wszędzie święto robotnicze miało przebieg spokojny.

W ie c i e u ,  2 maja. ,Święto robotnicze miało za- 
- równo tutaj,  jak  i n<a prowincji charakter  całkiem

spokojny.
Przed południem odbyło sic •">»> zgromadzeń lu­

dowych, oraz zebrań robotników różnych kategoryj 
przemysłu. W szystkie miały jeden i ten  sam porzą­
dek dzieiui;, ..Znaczenie ] maj;. Ogólne, równd, 
bezpośrednie prawo wyborcze. 8-godzinnj dzień p ra ­
cy*. Referowano w kilku jęz jk acn .  przeważnie: 
w niemieckim, oraz czeskim i polskim.

Wszędzie przyjęło jednobrzmiące rezolucje. 
Pomimo niepewnej pogody pochód robotnil.ówy wkiu- 
rym wzięto udział około stu tąsięcy pi .icnjąeych 
wraz z żonami i dziećmi, przybrał cinu.ikfei dn ie j 
manifestacyi. J a k  zwy de tui.li spa.citiojip.yi.łi w coinz 
wiekszycli'gni))acli, w polnym wiosennej krasy P la ­
t e r z e ,  był niż przedpołudniem dość ożywiony.

W  głównej alei rozpoczęło się corso powozowe 
już p rz e d g n d z .  2 popoi. T. z. T ta lrr/o h rl była 'o  tyle 
więcej urozmaiconą, ż.i, wiele dam piękny J i  wio 
sennych toa le tach  przejeżdżało w otwartych powo­
zach do Freudenau celem wzięcia tam  udziału w wy­
ścigach. W eotisie wziął także  udział arc. L u d w i k  
W i k t  o r.

Jednocześnie odbywał się masowy pneimd ro- 
botników do Pratern, Którym towarzyszyły licząc 
rodziny. ‘RobotriićV nosili w butonierkach czerwono 
-wnW ziki, obok odznak' na czerwonych wstążkach
z napisem: „1 maja*. . .

Poszczególne grupy robotniczo zebrały się około 
godz. 2 np. z i ćżnycłi okręgów mio.jS u h  prz,, R i n g  
s t r  a,s s e  pndaż\ły  potem iirzez A s p c r i i n r  u e e k e ,  
B-d’ ie sie pokiezył.i- wskutek czego powstał ścisk. 
Nad utrzymaniem 'porządku w pochodzie na drodze do 
P ratern  'czuwań przywódcy. Oryginalność stanowili 
j e ż d ż a c y * n a b i c.y k 1 a e li robotnicy. ,.Żelazne ru ­
maki '■ prz\ luouio były również odświętnie czerwonemi 
sztucznenii kwiatami i cmldeniatami.

Bleykliśói stanowili awangardę. Pochód w P l a ­
terze trw ał godzinę i odbył się we wzorowym po­
rządku. . . . .  , , . .

Następnie udali się robotnicy do przeznaczo­
nych dla nich przez zarząd p a r t u  ab  miejsc zbor­
nych, gdzie przepędzali czas przy jadło, napitku i 
śpiewie. W  wycieczkach zamiejskich wzięło udział 
36 stow. śpiewackich.

Około godz. 4  pop. spowodował pijany robotnik, 
którego p rze trzym ał nagle drugi robotnik — pewne 
zamieszanie przy wejściu do P ra te rn .  lecz interwen- 
cya s t raży  bezpieczeństwa bezzwłocznie pr; ywróciła 
porządek.

/  nastaniem zmroku, nastąpił powrót do mia­
sta  w zupełnym porządku tylko grupę włoskich ro­
botników, którzy, śpiewając i krzycząc przeciacali 
przez Ringstrasse, rozpmlzila policja.

Przez cali dzień powietrze było elilodne.
P r a g a ,  %  maja. Uroczystość 1 maja tak  tu, 

jak w całym kraju miała przebieg zupełnie spokojny. 
Liczne zgromadzenia robotnicze nigdzie spokoju nie 
zakłóciły.

Badape»zt, 2 maja. (Trupa, złożona z 20 ro­
botników' usiłowała groźbami skłonić do zaprzestania  
robót pracujących przy budowlach: polieya rozpę­
dziła. ją .  Z re sz tą  święto robotnicze tu ta j  i w całych 
\ \  egTzecli minęło spokojnie.

Paryż. 2 m a'a . Miasto miało wczoraj wygląd 
jak wdzień powszedni. Robotnicy wszędzie pracowali 
nigdzie nie zakłócono porządku.

Protektorat.
Budapeszt, 2 maja. J a k  donosi BndopcA er  

C orm pondcns  p izy ją l  arc. F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d ,  na przedstawienie prezydenta  ministrów w i ­
gierskich S z e 11 a, p ro tek tora t nad węgierskim dzia­
łem na wszechświatowej wystawie w Paryżu w rokuionn  • -  -

B o s y a  i  A n g l i a ,
L o n d y n ,  2 m aja  Biuro Reutera  donosi z P e ­

tersburga, że zaw arte  pomiędzy Anglią i Rosya po­
rozumienie w sprawie twidziaiii ( Lin nie ma chara,-, 
k tern  Konwencyf,1 lecz polega, na spisaniu noty, kló- 
iej duplikaty z; .mienili między sobą minister M u r a ­
w i e  w' i angieb.ki am basador w Pe tc isburgu  S c o t t .  
Na wstępie taj noty znajduje Się' oświadczenie, że 
oba państwa, zgodziły- .się na, utrzymanie w mocy 
neutralności i niezawisłości ijjffn.

w ry « .o r y  d o  s e n a t u  w  H i s z p a n i i .
M a - r y t ,  2 maja,.’ Wiadomy' już j e f t  osta te­

czny wynik wyborów' do senatu. Pomiędzy wybranymi 
znajduje się 110 zwolenników rządu, 50 liberałów, 
trzech karli stówę, a  na, inne parfye- opozycyjne przy­
pada ogółem okom 20 semnorów, Rząd rozporządza 
większością. 40 głosów7,

K o n t e r e n c y a  poKOj o w a .
H a g a ,  2 maja, W s a l i ,  przeznaczonej na obra­

dy konferencyi dla rozbrojenia, stanie ogółem tylko 
sto foteli. Po zą tem urządzone będą sekre taryat i 
biuro, złozono z aitciches ambasadorów. Nie ulega 
prawie żadnej wątpliwości, że obrady konferencji 
będą zupełnie tajne, dziennikom zas biuro rozsyłać 
będzie prawdopodobnie tylko komunikaty. Imlcgnta 
rosyjskiego, ambasadora F t a a l a  oczekują tu już, 
na 4 b. r.

P o j e d y n e k .
B u d a p e s z t .  2 maja. (dpcni dowiaduje

s i ę , że wskutek ostrej wymiany słów pomiędzy po­
słami, (Mayom i Stefanem' Rakowskym, —  p. (May 
wyzwał p. Rnkowskyhgo.

W y r o k  T r y b u n a ł u  k a s a c y j n e g o .
W iedeń. 2 maja. W dniu 2 marca li r. G0- 

letnia kobieta wiaśeicielKa domu w Radgoszczu, 
(powiat dąbrowski) R-nP. itó i, skazana  została  , na  
śnnerc za to, że kuzyna swego, ( 'haslda Kuklika na-' 
kłoniła do zamordowania jej b ra ta ,  Wildera, Fisclm. 
Kuknk przed sądeni przysięgłych przyznał się wów­
czas' do winy i opowiadał sam fak t zbrodni wszel­
kimi szczegółami. Rutowui natomiast, poder <s całej 
rozprawy uparcie twierdziła, że jesi _ niewinną. rJ'ry 
buna 1 za.sądz,ił oboje flft karo śm iem . Skazani wnie­
śli rektlrs, T rybunał kasacyjny odrzucił go Jednali  
na. Wczorajszej rozprawie i następnio na posiedzeniu 
Łajnem obradowali nad cwentualnom przedstawieniem 
zasądzonych do łaski monarszej.

s t r e j k i .
N o i i tu . ,  2 maja. S tre jk  przybrał większo roz- 

imary. Robotnicy zgromadzili się przed gmachem są­
dowym i  żądali wypuszczenia m, yynlnosć uwiezio­
nego ag ita tora , odparci zostali jodnnk i rozpędzeni 
przez uojsko k W e  wystąpiło z bronią w reku.

B u d z i e i o w i e c ,  ^ maja. strejł; robołników bu­
do wdany cli _ upelftie nkom-zony. Pracodawcy p o s t a l i  
ha  lU-godzinm S m n  roboczy i Jln, pmlwyższc.iie za­
robków o 10 proc. J

L e o b e n ,_  2 maja. Wr kopalni D o n a w i l t e  
pracuią  lobotmcy tylko w kol łowni Z re s / t  i, w całej 
kopalni roboty stoją. Wr kopalni nałeźącój do towa­
rzystwa A 1 p i n . w i M 0 u t  a n fl w w S  e e g  r  a  b e ii 
pracuje tylko połowa robotników. \y  fałwyce Drastlie 
dzisiejszy dzień jes t  wolnym dla robotnikow. W tu ­
tejszym parku miejskim odbył się obcliód 1 maja.

W i e d e ń ,
nadal starszym

o  ̂ maja- I I . A7m donosi, że cesarz 
-. — ,. ihżynierom % państwowej służbie
bndewiiiczcj Konstantemu i\l o r a  w i  e c k  i e m u j Aloj­
zemu I  i s z e r  o w,, z okazy i przeniesienia  na. wła­
sne ich żądanie W' stan spoczynku, tytuł radców ba- 
dowiiictwui.

R e w e l ,  2 jnajar; h liilundzki jiarowicc .'.Granit^, 
naładowany7 kamioni''m, doznał pn drodze z Hełsing- 
ćorsu uszkodzenia. Naprzeciw wyjechał parowiec r a ­
tunkowy.

Napady na piekarnie.
W czorajsza uroczystość j  maj a nj;e przeszła 

we Lwowie bez odgłosu. Echo święta robotniczego 
odezwało się na inspekcji policyjnej.' dokąd sprowa­
dzone sprawców7 zamierzonych rozruchów.

W śwdęcie robotniczem nie wzięli udziału wmzy- 
scy bez wyjątku robotnicy. W ielu z nich, ulegając 
bądź to przymusowi, bądź też  potrzebie życiowej 
pracowało dalej W w arsztatach. Szczególniej zaś nie 
usłuchali korporatywnegi zakazu  piekarze, którzy 
bez względu na robotnicze święto, brali udział 
w robotach, w7j znaczonych im przez przedsiębiorców.

Strejkujący robotnicy postanowili przeszkodzić 
w robocie swoim towarzyszom.

<). .olo godziny 4  popołudniu do piekarni Mpse- 
sn E g r ' go przy  ul. Furm ańskic j 1.1 wpadło kilku- 
nfts u robotnikówr-piel:nry\ z zadaniem zaprzestania 
roboty. "

(ody7 pracujący nie usłuchali natychmiast roz- 
Kazu napastn icy  poczęli ich .1* *  w kóncu zaś okła­
dać kijaim, iw o g o lr  zaś tem. co tylko wpa d ło  im 
v’. bojce tęj robotnik łupa  Iłeischlor został
oęzko  poi. uleczonym przez  napastników.

luokaawi Łgimgo. guzie wyrządzono ogółem 
szkodo na 10 zł. —  udali się napastnici- do piekarni 
Anm B r a n d o w c . i  przy „I. Ro‘barskiej I. 12. guzie 
wyrzucono na ziemię rozczyn m .uznć , sp raw ie jac 
tem szkodę około o0  zł.

p y | . , b ielfaiJli  banda napastników udała sie do 
ESteiy Beclnnanowi przy ul. .Szpitalnej 1. °H. Brat 
Beckm.iuowoj Baruęłi lcu.lv, s tanąw szy  w obronie 
zagrożonej wdasnOsc. siosł.-,, _  Zoslal ^ o t U c  ^  
tym. i lęzm-em kuogramowym zadano nu, wiele ra 
z , w w głowę i inne okolice ciała, tuk, że go opa­
trywać musiała stacya, ratunkowa ^

; Równo ź wielkich spustoszeń dokonano w pie­
karń . Jodłowskiego przy u Zmniarstynuwskioj I >b 
oraz w piekarni Karlsbadzk.ej,  przy  u l . v , łkii; v,k b

Pohcya, uwiadomiona o tych e k s c e s a c h '— 
F p . e s z y i f t P o m o c  zagrożonym mieszkańcom Ro-zu* 
kiwania je) za napastnikami nit byR bezowoen,.

Schwytano s i o  o m n a s i  u p l ^ j r z a n y c h  o Ł | .  
id ział w napadacn, między tymi zaś ozłern a t„ '„ (J  
karzy. oraz trzech kamieniarzy. ' ' *

W s z y s t k i c h  o sa dz o no  n a ' r a z i e  w a r e s z t a c h  ,,0 
ł i eyjnycl i .  111 i "

Prócz nadprograinow y r  11 z apew i i o  napm],,,,- 
pil  karnie —  wczorajsze święto p ierw szeo0 im.;. ,  , I 
l iylo sio zupełnie w porządku. ‘ ‘

K l U ^ l l L l .
M i a n o w a n i a .  Lwowski wyższy s,!(| krajowy 

zamianował anslailtantami okręgu tegoż Sialu prnktcknii- 
tów sądowyełi: Jonasza^W iesenberga, .Mieczysl;i\ \a p 0 . 
si,o]iskiego, Eustacłiego Zaleskiego, .lana i-urkowskiegn. 
.lózefa Wojtowicza, .lana .JoacliiMa iPiwUriwreza, _\fi- 
eliala Grabowskiego, iiadponiezndca U pułku piechoty 
Edinunda Waliera, kamlydala, adwc.katmy i l. bimnda 
Scbiilfora. koiicypieina kolei p«ńtW<AV«j.

O d e z y i .  „We wtorek dnia ż-go mnja o godzi­
nie 7 ',2 wieczorem odb«dz,io się w lokalu „Zjedno­
czenia/1 o d c z y t  [i. dra - l a n a  R o s z k o w s k i e g o  
p. t. „Poświadczenia inżyniera Rychnow skiego1-. Wsiea 
dla członków i wprowadzonych gości“.

K o n c e r t ,  który się odbędzie 5 maja li 
w Domu Narodnym na cel Związku Towarzystw dobro- 
czynnych, rozpocznie Trio p. pr. Henryka Melcera' (na­
grodzone na konkursie Rubinsteina w Berlinie pie'ri\" 
nagrodą) odegrane przez p pr. Melcera Sladlm 
i Wolilfstala. ' "

W milszym ciągu koncertu wykonają solow., 
utwory p.ni Da,browska p. ■ 'lunieliński i ji. fj. MWfcr 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubrynowwz.i 
i Senmidta.

K u  CZCI. H o f f m a n o w e j .  Program mooz>steno 
obchodu setne) rocznicy urodzin Klementyny ź Tań 
skicli Hoffmanowej jest następujący: Z iana: Uroczyste 
nabożeństwo o godzinie 9. w katedrze obrz, rz. kar 
odpraw' ka. arc. H r y n i e w i e c k i .  Kazanie wygłosi 
ks. kanonik T e o d o r  o w i e z , poczem nastąpi Punie 
poświęcenie tablicy pamiątkowej. Wieczorem w aali 
Kasyna miejskiego: głowo wstępne - r  p. W ik tona  
Nicdzinlkowska. kantatę  utworu p. Mieczyslayya Sob 
tysa do słów Deotymy -  wykona, Towarzystwo muzy­
czne. iO  życiu, pismach t w[dywie Klement\nv z Taii- 
skicli iJoffmaiiowej’1 —  wypowie p. Antonina MachczŃ li­
ska. Wiersz Seweryny Duchińskicj — wygłosi p Wan­
da Nitmanowa, Śpiew do Słów jedynego wiersza, Kle- 
menPny z Tańskich Hoffmauowsj — p. J !f. y .i0tcozi 
obrazy z żywycli osób.

Ihiia 5 maja za staraniem komitetu, i łaskawom 
pośrednictyyem  ̂ czcigodnej p. Seweryn., Duchiuskiej, 
odbędzie się równocześnie nabożenstwo w kościele fcol- 
s l im  yv Paryżu i złożenie wieńca od yydzięcznycli Po­
lek na grobowcu Klementyny z Tańskich Hofn.anowei 
na cmentarzu Pere la*Chaise.

Poczta W opałach. Przez ul. Słoneczną p r z e ­
jeżdżał wóz pocztowy, a Dy wybrać ze skrzynek listy 
Zbliżając się do jednej ze skrzynek, pecztylion i w’o- 
źny spostrzegli, że jakiś żydowski chłopak 'zabawia sic 

ten sposób, że wrzuca śmiecie do skrzynki * Do­
padłszy malca, pncztylion dni mu kilka razów w nle- 
Qfr Na to powstał hałas na całej „licy. Zbiegi- sie 
(Basa żydów i poczęli na dobre kijami i rekami , . hi- 
dać woźnego i poeztyliona.

Nio wdadomo, ooby się było stało z obleżnm mi, 
§ (*yby nio oddział wojska, który przechodząc ulica,  
przyszedł w sukuis bitym i uwolni! ich * matni.

Sprawmów nie udało się scłrwytać.
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„SŁOWO POLSKTFA S r KM z dwa 2. maja 1699.

f  J a n  P a n k i e w i c z ,  nes to r  pśdfl.ajjgów pol ­
skich w Wars zaw ie ,  zmar ł  t amże  d- 27  zm.

l ' r od»ouy  1. 22 g r udn i a  r. 13 10  w Kopytowie 
w gub.  lubel ski ej ,  po ukońezeuiu  g i m n a z j u m  w r. 1S3G, 
mini s ię na  kosz t  rządu do un iwe r sy t e tu  pe t e r sbu r sk i e ­
go n a  oddział  drugi  ( l izyeznn-mnfemntyezny)  wydz ia łu  
filozoficznego, który w r. 1 m-10 ukończy! ze s t opniem 
kandyd a t a .  «.? —

Pankiewiczowi  zap roponowuuo  nas t ępn i e  wzięcie  
udziału w wy p r aw ie  do b rzegów morza  Bia ł ego i ocea ­
nu Lodowa tego  K. Bae ra ,  k tóry z polecenia  akademi i  
nauk  w P e t e r sb u r gu  miał  zbadać  fa tmę i florę,  tudzież 

klad geologiczny tycli okolic. Po powrocie  z cz te ro­
mies i ęcznej  podróży,  śp.. P ank i ew icz  o t r zyma ł  nomina-  
eye na nauczyc i e l a  ma t ema tyk i ,  w  o tw i e r an em w ó w ­
czas  g i m n a z j u m  realnetn w War szawie .  -

P r ze szed ł szy  kolejno coraz wyższe  s topnie  k ą ­
ty e ry  pedagogicznej ,  założył  w r, 1870  szkole  p r y w a ­
tna cz te rok la sowa  z k i e r un k i e m k l a sycznym,  k tór ą  n a ­
s t ępni e  przekształci ł  na  sześciokla sową z k ie runk iem 
rea lnym «*- -

Hołd zas ługom Pan k i ewicza  oddawano  j u /  d w u ­
krotnie  za j ego  życia

W r. 1 S 9 0 .. oltclindzoun -■ pó łw iakowy  jubi leusz  
działalności  pedagdg iczuej  s ędz iwego  dy rek to r a ,  a  w lat  
pięć po tem byli  uczniowie Szkoły 'ś.- p. Pa nk i ewicza  
wydal i  _ w dniu 2$ wrze śn i a  ucz tę  na  cześć  swego  
dy rekro ia .  podczas  k tó t e i  zeo rano  na f u m h m  s typen-  
dynin nr.i. d a n a  Pankowięza  dla j ednego  z uczniów 
sżkpł j  realnej  p rzy  ul. Złotej,  we d ł ug  wyboru  dy- 
IćKlOta. ~aM

O  z m a r ł y m  w  M e m o m e ,  a  bardzo zaslużo-  
żmiyru illa ojczyzny drze  M. Brze skim,  o t r zy muje my  
nas t ępu , ące  wspomnien i e :  o b --,.

Zna l em śp. .Mieczysława Brzeski ego z un iw e r s y ­
tecki ch  j es zcze  czasów i by ł em d l a  n iego zaws ze  
z uwielbi eniem.  deszcze dziś stoi m i  żywo  z młodzi eń ­
czych ,  lat  ta szlachetna,  post ać ,  pe łna  energi i  i powagi .  
Nie z apo mni a ł em j eszcze  .ego ognis tych mó w na  ze ­
bran iach .  n a  k tó rych  bez mi łos ierdzi a chwy ta ł  „ b i a l y c h “ 
. rdbrzymią s i l ą . a r g u m e n ta c j i .  --??<•• a -  <* •<-

Człowiek to byl uicpospol i ty i w  imiem społ e ­
czeństwie  (nie ga l i ey j s k i em j jby tb y  s ię wsze lką  pewno-  
ieią wzniósł  bardzo wysoko,  Wielu pozos t a ła  żywo  
w pamięc i  j e go  działalność j a k o  p ie rwszego  p r ezesa  
wówczas  j es zcze  t a j ne j  „Bra tni e j  pomoc y"  un iwe r s y t e tu  
dagie i lońskiego w  Krakowie .  Mając,  jeżel i ,  się nie  m y ­
lę, 2 4  lat  w* czasach  po w s t an i a  1S63  r  w o rgan izaeyi  
na rodowe j  wyb i tne  za jm owa ł  s t anowusko,  bo był „ko ­
me nd an t e m p i a c u 11 w  Kra ko wie ,  *  „nacze ln ik i em biura 
p jn s o w e g o 1' ,  „ s ek re t a r zem  s t a n u 11 i t. d.  Wszędz i e  
sv owych  cza sach ,  j a k  w a m  wiadomo,  były do p r z e ­
zwyc i ężen i a  olbrz-ymie. t r udnośc i  i t r z eń a  było n i espo­
żyte j  energi i ,  k tóre j  da t  jak na j w ięk sz e  dowody .  Nie 
ńrakto go też i n a  polu bitw y pod Radziwi ł łowem.  
Grochowi skami  i id.

Za  to wszys tko  wycierpi ał ,  maturalnie  dzięki  r z ą ­
d o w i  aus ł r yae k i em u ,  k i l kumies i ęczne ,  więzienie  na  z a m ­
ku w K ra k ow ie  i d w a  la ta  t. z. „ H a u s a r e s t "  imimo,  
że nie mcuna m u  było udowodn ić  -winy, gdyż  papi ery  
kompromi tuj ące  go, uk ry ł  p r zed  rewizyą) .

Cześć  jego pamięc i !
Nowi kardynałow ie. Z kót w a t y k a ń sk i c h  do­

noszą  do P o ló tf C o rre s /j.,"  że  na  na jb l iż s zym konsys to-  
iTti o t r zyma ją  kape lu sz  ka r dyna l sk i  n a s t ę pu j ący  p r a ­
łat i włoscy:  n u n c j u s z  papieski  w  Madryc ie  m s g r .  F r a n -  
ci.sca-.\ 'uva, s ek re t a r z  p ro p ag an d y  rnsgr .  Ciacea,  ma jo r-  
t ioinns w Watykan i e  msgr .  Del lu Vo!pe, a s e s o r  k o n ­
g r e g a c j i  i nkwizyc j i  -~ msg r  Gena r i  i p r awdopodobn ie  
a r c yb i sku p  to ryngski  msgr .  R ięhe lmy .

.Nowym k a r d . n a t e m  belgi j sk im będzie  p r aw d op o ­
dobnie  gene ra lny  opat z akonu  B e n e d yk ty nó w  de Hemp -  
t ine.  Nazwi sko kand yda t a  f r ancusk i ego  do pu rp u ry  do ­
tąd z a ch o w an e  j e s t  w ta j emnicy .  Gdyby i s t otn i e  n a ­
s t ąp i ł a  noni i nneya  -francuskiego p ra ł a t a ,  w uak im  razie. ,  
„ua jdowa lohy  się 'V św ię t em Unllegium, aż'o*.min F m u -  
euzów

Bo mi an ow an i u  nową. di karety nalćsy, nastnL pią 
znaczne  z m i a n v w dyp lomacy i  papieskiej .

K o l e j  M l k O i a j e w s k a  aaczy-na używać  n if ty 
do opal an i a  swoicdt lokomotyw

T e l e g r a f  b e *  d r u t u .  P od ług  doni es ien ia  g a ­
zety angie l ski ej  C e n tro !  A t 'H'$, k om p an i a  l e l egi a fu  
Marconiego o t r zy ma ł a  p r o p o z y c j ę  s yn dy ka tu ,  k tó ry  cłtce 
sobie z apewn ie  p r aw o  wu. iCzne  - t e l eg r a f owa n i a  w ten 
sposób z Londynu  do X. -Torłttfi

S y m b o l i z m  i  m i s t y c y z m  kw i t n ą  \ .ugru 
daw n ie j  j es zcze  niż.  w e  F ranc y i  lub w j a k i m k o l w i e k  
i nnym k ra j u  i s t a d  pot ęga  ich jest. t a m  w ię k s z a  a o r ­
g a n i z a c j a  lepsza,  T - ik-np .  adepc i  t ych  k i e r u n k ó w  po­
s i ad a j ą  na  swoj wyłączny użyt ek  s p e c j a ln e .  . . Ktii- 
patków

W Broodmoar .  j a k  dowiadu jemy  się z p ism f r a n ­
cusk i ch , .  i s tn i e j e  p r zy t u ł ek  d la  ob ł ąkan ych ,  gdzi e  s p ę ­
dzają., o s t a t n i e  dni życ ia  wszyscy pr awie  buddyśc i ,  
git is tócy,  mi s tycy  i symboli,-fcei angiel scy,  którzy w os t a-  
I n i e h l a u e U  usi lowai i  odnowić '  rel igię,  l i t e r a tu r ę  lub 
s z tukę  swo ich  rodaków.  Chorz.y ci sa w  w iększe j  c z ę ­
ści zupe lm e  spokojni  i byl i by  spokojnie j s i  j es zcze ,  g d y ­
by niv usiłowali n a w z a j e m  n a w r a c a ć  s ie w za j em n ie ,  
p r z ek on yw ać  inuvclt do za sad  w ła sne j  esr -tyki lub 
filozofii. Za jmują  się muzy ką ,  g r ą  W kostki ,  karr.y. 
bi lard,  u, nad to  m a l u j ą  z apamię t a l e .

Dyrek to r  z ak ł adu ,  dr.  B ra su ,  u tworzy!  z pomi ę ­
dzy chorych t r u pę  ak to rów  i o rk i e s t r ę  i u r z ąd za  czę­
sto w idowi ska  i konce r ty .

Gbrftzy i p rzedmioty  sz tuk,  r oboty pen sy on a r zy  
sp r z e d a w a n e  są  na  korzyść  gminy.

Do k a p l i c y ■ zaklaciu u . , rek tor  wpusz cza  z,aledwie 
t r zec i ą  c zęść  chorych,  —  są  ta cy  bowiem,  k tór zy  p r z e ­

k roczywszy  próg św ią tyn i  wpada l i by  w obłęd tak i -  
ryzmu .

Chorzy ozdobili  t a  kap.licę, a  n a  w i t r ażach  i f r e ­
skach ,  n ies łychan ie  oryginalnych,  p a n u j e  symbol i zm,  
p r e r af ae i i zm ,  m i s t ycy zm  itd.

•fest też w  B roodmoar  oddział  d l a  kobiet ,  k t ó r e  
mn ie j  rozprawiają. ,  niż t ow arzysze^  niedol i  i spędzają,  
czas  n a  śpi ewie,  g r a n i u  i t ańcach.

Chę tn i e  też  odpoczywa ją  po nadużyc i ach  u m y ­
s łowych  te ofiary i deal izmu,  s t ro jąc  kap e lu sz e  lub s zy ­
j ą c  suknie.

Zabójcza roślina. U ludzi  i u  zwierzą t  o k ru ­
c ieńs two  nie m a  nies tety n i e  dla na s  z adz iwia j ącego,  
a l e  ok ruc i eńs two  u rośl iny j es t  c zem ś  nad zwycza jnem.  
Możuaby powiedzieć ,  ż e  więz.enie.  a  nawet,  z j adani e  
owadów,  j e s t  właściwe,  całemu ga iu nkc wi  roślin,  a le  
uie s tanowi  to j e s zcze  właśc iwego ok ruc i e ńs tw a ,  i naczej  
rzecz  s i ę  m a  z roś l iną wi jącą  się,  b razy lLui ską ,  Arani a  
nlbena,  k tó r a  zos t ała  sp r owadzona  i ak i im a t y zo wa na  
w Anglii .  Dr.  Lowe,  z którego odczytu  w towa rzy s t w i e  
L mn eus za ,  w y j m u j e m y  t en  szczegół ,  o b se r wo w a ł  tę  
roś l inę  w pe łny m kwiec i e ,  w ogrodz i e  w  Abbot sbury .  
Kwia ty  by ły  otoczone roj ami  motyl i ,  pszczół ,  ós  i d u ­
żych  much i na tu r a l i s i a  zauważał ,  że  owady by waty  
częs to c h w y ta ne  i z a t r zy m y w a ue  przez j a k i ś  czas  przez  
kwia ty .  Znalaz ły one  t a m  obfite pożywienie ,  a le  m u ­
s i ały  j e  d rogo zapłacić  u t r a tą  czółek,  albo i j a k i e j  nogi ,  
n i e  dość mocnej ,  a żeby  w y d ob yć  s i e  z j yu i apk i . . A rnma  
a lbena  j e s t  op a t r z o ua  rodza j em p rzy rządu , ,  -ażeby j e  
łapać .  L o w e  zna lazł  w- każdym kwiecie, po k u k a  c z ó ­
łek motyl i  łub much .

U m a r l i  w e  L u i o a f i e :  _
D n ia  2 9  k w ie tn ia  b . t  : K ra u s  S te fa n ia  , c ó rk a  b re m c e ra , 

la l  8 g ru ź lic a . —  M acilacbow Rk-- L e o n a rd , p ry w a ty  s t a ,  la t  84, 
u w ią d  s ta r c z y .  — F r i e J  A b r a h a m ,  k u p ie c ,  la t  0 9 , g ru ź lic a ,  —  
B u ry a n  Jan , sy n  m u ra rz a ,  l a t  2 , b ło n ic a . —  D w o rsk i W u le iy a n , 
b . K o n tro le r  ta rgoW y, l a t  6 5 , g ru ź lic a  p lu ć . —  G łę b o ck i L u d w ik , 
s y n  z a ro b n ie y , 5  ty-godn.^ zan ik -o g ó ln y - —  S te c h e r  H e len a , c ó r ­
k a  u rz ę d n ik a  k o le io w e g n , la t 4 ,  g ru ź lic a  p łu c . —  B e re z o w s k a  
S te fa n ia , c ó rk a  z a r o b n ik a ,  2  m ie s ią c e ,  n ie ż y t je l i t  —  L e s ic k a  
A n n a , ż o n a  z a r o b n ik a ,  la t  2 0 . g ru ź lic a . —  D u d z ia k  Z ofia , c ó r k a  
z a r o b n ik a ,  4 . d n i,  z a p a le n ie  p tu c  . — 3 w y p a d k i  ś m ie rc i p rz e d ­
w c z e ś n ie  u ro d z o n y c h .  —  R aiłem  13 o s ó b .,y t J .-.'S I-, -| -Is . t n c w h  :

W e  L w o w ie : W a le r y a n  D w o rsk i, o b y w a te l  m . L w o w a , b . 
k u p ie c  i rę k a w ic z n il : ,  z n a n y  w e  L w o w ie  z b a rd z o  ż y w e g o  u d z ia ­
łu  w  e ig ita sy a c h  w y o o re z y c li ,  w  6 5  r o k u  ż y c ia . *

\V T a r n o w ie :  H e le n a  z  C h o d a c k ic h  S z a fa rz o w a , ż o n a  
u rz ę d n ik a  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  w  3 8  r. ż .

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S I  a r b i e  a :
W e  w to re k  p o  ra z  d ru g i n a  o g ó ln e  ż ą d a n ie :  „ S n fo “ s z tu ­

k a  w  6  a k ta c li A lfo n s a  D a u d e ta  i A. Bellot.a. C z w a r ty  g o -c in n y  
w y s tę p  G iib ry e li Z a p o ls k ie j ,  a r ty s tk i  te a t r u  k ra k o w s k ie g o .

W  ś ro d ę  k u  u cz .czen iu  ro c z n ic y  K o n s ty tu c y i 3 -g o  m a ja ,  
p r z e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  p o  c.-jr.ach z n iż o n y c h  „ T a m te n " ,  s z tu k a  
w  5  a k ta c h  J . U askofT a.
a  -. — ■ mmmmmmm, mm . ,. . r  m j  B f | i » » g w » B

Związek kredytowy we Lwowie.
Zwyczajne ogólne zgromadzenie członków Sro- 

warzy3z e n ia " Z w ią z k u  -kredytowego“ we Lwowie od­
było się w dniu 28 kwietnia b,- r . o godzinie (i wie­
czorem, w łokalnośoińch lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, poit przewodnictwem prezesa, Rady 
nadzorczej p. Piepesa-Poratyuskiego.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności Ityrek- 
cyi i bilansu za  rok ubiegły, udzielono Z arzą d o w i  i 
Liyrekcyi absolutorj um z rachunków . .

Z przed łożonego  sprawozdania  dowiaelu)emy się, 
że Związek kredytowy z końcem grudnia  z r. liczył 
i l f t  członków. Na udziały deklarowano lcwote 4T.200 
zL, wpłacono zaś S-cdOT zł., czyli 7 4 ‘Gi!0/o deklaro­
wanej kwoty i S-J- 24°,o na lednego czionka.

Fundusz rezerwowy wynosi 8.46S zh, a,.fun­
dusz na pokrycie s tra t  879 zl., caiy zoś lundusz. 
sk ładający się z udziałów ,' funduszu reze rw ow ego  i 
funduszu un pokrycie strat, wynosi kwotę 39.t.l44 zt.

Pożyczek -wekslowych udzielono catenkom w cią­
gu roku 1 .s98 w kwocie -711 ,6->9 zl. (11 ct., z czego 
pobrano odsetek 12.498 zl. 9 ct. _ _

Ogólny obrót kasowy wynosił 2.->29.9 >7 zl. o. 
ftt. K apita ł obrotowy 191.149 zł GO ct. _

Czysty zysk w kwocie 1 .7n8 zł. 47 ot. nefiwa­
lono, po potraceniu 2-jO zł. lako remuneracye dla, 
urzędników, wcielić do funduszu r e z e r w o w e g o  i fun­
duszu na pokrycie ewentualnych s tra t .

Wobec trudności ‘kredy<-ie reeskontowym 
i coraz gorszego położenia stosunków pienięziych, 
wniosek Zarządu, co- do poiąęzenia, się Związku I n ę . 
dytowego z pokrewna, inslytucya, finansową, pjhdmo 
opozycyi, został uchwałom ' W mysi tego upoważniono 
Radę nadzorcza^ wspólnie z Uyrekcya do poczynie­
nia odpowiednich k r u k ó w  i ,-traktowania, ro do poją. 
czenia się Związku ze s tow ar3Vszeil‘enj, które tuką 
propozyeyę Związkowi uczyni'0- ______

Mitidonberg z 30 do 4  p. a. d.. Mikołaj Wasilewicz 
z 11 do 2 p. a. k., Hugo 8reinitard z 14 do I ł  p . ’
a. k., ,Tózef Strzizek z 8 p. a. k  do 30 p. a. d.,
.Tózef W immer z 31. d o .41 p. a. d., H ildebrand br. 
Cles /  dyw. bat. gór. do 31 p. a. d., -łan Michałek 
z 32 p. a. d do 30 p. n. d., J e rz y  W aberer  y. 
Itreisa-hwert z 3 bat. a. w. do 3 p. a. w

R o t  ru i s t r  z I. kł. A leksander Raits  z 8 do 
13 p, dr.

K a  p i t a. n o w i c II. 10 J ó z e f  Yeltzo z 39
p. a. d. do I I  p. a. k., J a n  br. Koblitz v. Wilim
burg z 4. p. a. d. do 1 p. a. d,, F ryderyk  Matuschka 
z 7 bat. pion. przydzielony do dy rekc ji  inżyn.eryi 
w Komornie.

P o r u c z n i c y  J a n  W eiss z 8  do 38 pp... 
Bronisław Medycki z 9 do 49 pp,, Rudolf Noralek 
z 9. do 7 pp., Maksymilian Kostka, z 9 do 87  pp., 
Paweł Hombostel z 10 do 49 pp., Roman Brzeziński 
z_ 11 do 07 pp., Edward F la n tz ł  z 80  do 87 pp., 
Karol Yocilku z 40 do 1 pp., Teodor W ,muter z  37
do 91 pp., Eitiii S lransky  v. HeiLkron z 9 do S p.
dr., Karol kr. Handel z 13 do 10 p. dr.. Alfons br. 
Batłlon z J3 do 8 p. uh, Maksymilian Penker z 2 
da 12 p. nh, W iktor d Floop z 7 do 13 pp.. Maksy 
milutn Scliremcr z 9 u. dr. i A leksander Poraj Ż a '  
ki ej z 8  p. tik, wzajemna zamiana miejsca, Fnul 
Conradi z 3 do 1 p. a. k„  Mii hal 8cbmidf z 11 p. 
a. k. do 4  p. a. d.. F ranciszek Bezchleba 7 47 do 
31 p. a. d., Rudółf Hcbling z 7 p .  a. d. do 1 p of
k., Teodor Kalecz Tański z 10 p. a. k. do 3 p. n.
d., Edmund Karol S to n e c k F z  32 do A!3 p. a. d.. 
Jó z e f  Klaus 7, 28  do G p. a. d., Maksymilian Mart-

P rzen ies ien ia  w  arm ii.
Z dniem .1 maja przeniosi0™ z e s ra l i .
K  a, p i t a  n  o  w  i - e  1 . k i . : R u c t o ł f  L o d I z  g e n e ­

ra lnego  s z t a b u  ■■ d o  s ł u ż b y  w’ 1 0 -  p p . ,  Tan R i c h t e r  

z  g e n e r .  s z t a b u  d o  s ł u ż b y  w  1 $  PP- J T o b e r t  \ _ o g e .  

z  s z t a b u  i n ż y n i e r y i  1 3  k o m .  k o r P -  d o  7 7  p p . ,  > a m  

K a r n i t s c l i u i g g  z. s z t a b u  i n ż y n i e r y i o d y r e k ę y t  m z . y n t e t y t  

w T r y e ś c i e  d o  5 6  p p  K a r o l  R u d h o l z e r  z  s z t a b u  

i n ż y n i e r y i  d y r e k c y i  w  K r a k o w i e  d o  t e c h n . c z n y c  

w o j s k ,  k u r s ó w  z a w o d o w y c h .  O s k a r  H a - a  a  z  9  ba, 
p i o n .  d o  s z t a b u  i n ż y n .  1 4  k o m .  k o r t , . ,  B u s r a w  I - t e -  

d e l s c h n s t e r  z  2 0  p p .  d o  4 9  p p -  H t p o l R  1 n s t i k o w  

z  41 do 1 4  p p . ,  P i o t r  D e l i e  z  § 0  d o  b t>  p p  . E m i l  

L a n d e r  z, 24 d o  32 fcai. s t r ; . .  F e r d y n a n d  B 8 k  y ;  

R o s t k r o n  z  1 3  d o  2  ' b u t .  - s t r z :  T e o d o r  B e n i g n i  i t t

z 1 do 3 p. a. w., Rudolt F e  i 
w., -łan Sw rn lik  z 1 do 3 b.m. 
z 3 do 4 p. a. w.. Robeit- i  ' h a i l  

Rudolf Reibesam z 3 do 1 ba

hardr. y. Maunstein 
ner z 3 do 2 p.  a. 
a. w., Adolf Engel 
z 3 do G ju a. w-., 
talionu a. w,

P o d p o r u c z n i c y  Gustaw Zagóra z 3b 
93 pp., A leksander Bladn z 12 do 93 pp., Staoislav 
.\fiszkiewlcz z 89 do 77 pp.. S tefan RoźunkowsIJ 

1q2 do 47 pp.,  Aleksander ks. Croy-Dulmcn d  8 
do 9 p. dr.. Arnold T raszk a  z 10 do 13 bal. pimi,. 
Ingo Knapitseh z 10 bat. pion. do 12 bal. j k z .  
Podporucznik w rezerwie, Henryk Schneider z 11 do 
> p. ul., kadet zastępca  oficera Zeller v. Zellhaitn 
: 1 do 3 p- dr.

Dalej przeniesieni k a p i t a n o w i e  I. k 1.: D a­
wid Sekapira z 24 do 75 pp. Antoni Lęwjjwtlow.stn 

32 do 14 pp. Alfred Pollak z 1 p. a. w. do 7 
bat. a. w

P o r u c z n i c y :  Aleksander Falheitn z g o n g i ,  
instytutu do alnż.by przy 3-3 pp. W iktor P rzeczo lb i  

89 <lo 3 pp. A , - —
P o d p o r u c z n i k  Frimciszek ThtWTter Z ,, do 

1  p .  • f u r g o n

K a. p i t a n - a  u d  ,v t  Ol II.  El Wacław Milen 
z sądu garn. w Przemyślu do 94 pp.

L e k a r z e  p u ł k o w i  J. LI.: Adolf Scuónbaum 
7 p. ul. do 24 pp., Szymon Zeilendojf 2 j bat 

strz. do 11 pp., J a n  Suk z 3G 
w Krakowie, Alojzy Simkow-Miy z :.;j j .  a. ił. do 
p. ul., Józef  B i u m e n f e l c ł  Z. 13 p. Itl. do 93 pp.. K 
roi Karowski 

Li e k  a, v
pp. do 3 2  p, a. d.f J a n  Dech  ̂ szpit. garn  ive Wic 
tlniti Uo 3 p. ci, w. Bazyli Sznalysz z ,iit. gatu 
W Krakowie do 12 p. dr.. Władysław Kafel z śz-pif. 
garn. w Krakowie do 100 pp., Juztd' -Małkowski 
z szpii garn. w htsbruku do 1 1  p. ul.. Otto Led-?- 
» r  z  szpn. garn. we Lwowie do 13 p. dr., śntorii 
Thiel z 8  p. a. d. do 24 pp., WiKr enty Ojjobdn^et' 
v. s te insuerg  z 24 do 90 pp., Piiikns schreckinger 
z 24 do 27 pp.( Józef  br. Tkalcsericlt z 84 do 89 
pp., Outesfaiy Kowalski z G p. a.  k. do 1 p fnrp.

I h l e i i d a n t ,  wojsk. F ranc iszek  Ralletz. z mag. 
prow. w -Prze my siu do -iutoudaufury-H-O korp.-. P m l  
i u t e n d a n t  w o js k . ’ .Wincen1y. Rost z iąteridaulur\
12 do intendanuiry 11 kot p.

Dalej przeniesieni: Kapitan  1. i i .  Wiktor Dziu­
biński z oddziału budów, w Koszycach ,ilo oudzinli! 
budów, w Wiedniu, wojsk buuow. u./yn.er-asystetit 
Alojzy Got z z oddziału budów, w Krakowto do nddz. 

budów, w Wiedniu, w<'.is4 wer!ua'7irz bmlow. V,’ł:t- 
(lyslaw Białek z wojsk, otldz. bluTOw. w Krakowie J o  
wojsk. oddz. budów, w Insbrukti. wojsk, werkmistize- 
osystenci budów-.: J a n  Saclier z dyrekcyi iu/:.yiiien;i 

wojsk. oJdz.

ar*. 'To S7]*if "arn. 
u o  ,. t |  "

z, 1 i
z i p- a- d, do 1Q0 pp. 
z o  p u ł k o w i  JJ. kl.: Hitę-o Z u s a k z .21

d ow Krakowie cło wojsk. oddz. budów, w FrcszluiTTi 
i Karol Fritsclie  z Wojsk. oddz. buttow. w It.sbrnkit 
do tyo.jsk. oddz. budów, w Krakowie. Wojsk, budów, 
o (i cyn i ruch linkowy Antoni Pnyer z dyrekcyi inż.y- 
nieryi w Przem*'śtu do wojsl oddz. bitdnw w Prze­
myśl. i. wo.isk. s ta rszy  werkmistrz budów. It.tnoccnly 
Stehlik z dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, do wojsk, 
oddz. buidow. w Preszbtirgn. wojsk, w e rk m ^trz  bK.J. 
W ad y s law  Bttrkiewicz z, wojsk bndow. we Lw ..- 
wio do wojsk. oddz. bmlow. w Wiednia, wójsk. ;cfi- 
cyalowie racłt. .TL k l. :  Ju lian  ł>eltinanri z inlertijari- 
rury 24 (Ew. piech. do intendanniry 17 dyw. pKcb.. 
Edward \ 'ierll z iniendanriir.y .11 korp. do jntendan- 
tuiy 2 dyw. piech.. Gustaw Kiinig z intćndn-idiiry °  
dyw. piech. do intendaiitiiry 3 korp., W acław Stoi z; 
z oddziału rneh riiinisteistwa wojny do intondantuty 
10 korp.

Wojsk, oficjałowie rachunkowi 111 k l . :  Alojzy 
Knapp z in lendantury d.yw. kaw. w Jarosla.wiu Jo 
in teadanlury 2  korp.,’ Izydor Bachrick 7 iutendanit ry 
10 korp. do oddz. ra,eh, \ ministerstwie, wojny

Wojsk, akcesisci rac-li s Edw ard  Poppl z inten- 
dantuiy 10 korp. do inienaaDtnry 10 korp., Kartel 
Proksch z intenduutury 11 dyw. piect.  do in tendłn-



tuiy 12 korp.. MaJ»j*roilian L e it l i t  z. odóz, raku. 
w ministerstwie wojny do uiteiuuutury 11 dyjv. pieeli., 
Karol Scnolz z oddz. racli. w ltruujeterstwię wojny 
do Łuteu&anwry dy w. kaw. w Jarosławiu, Leon Ju-  
kuliec-ti % iKtewlantnry 10 korp. do intendai.fury 24 
dyw. piechoty.

Wojsk, nkcesisla prow.: Ju lian  Turyezya z wojsk, 
maftsz^nn pro w. w Tarnowie do wojsk. mag. pvow. 
w Plevije.

W ojsk  ofioyalc.wie apt TT. Id .:  Otto Osikany 
>. Uleny., naczelnik, apteki garn. w Czerniowcach, 
w tym samym chamki erze do apteki garn vs Ko* 
marnie Karol Lippay naczelnik apteki garn . v\ K ra­
towym Hradcu w rym samym charak te rze  do apteia 
garnizonowej w Jarosławiu. Edmund Resch naczelnik 
apteki goni. w Zadani, w tym  samym charakterze 
do apteki garn. w t  zern łowca eh. Techniczny pomo­
cnik 1. kl. Antom Pelousck z apteki garn  w Krelo- 
wym Hradcu do apteki garnizonowej w Jarosławiu.

Wojsk, budów, oficyn t rach .  1. ki Karol Schrein- 
zer z wojsk oddz budów. w Krakowie do oddz. budów 
we W iedniu: wojsk, buda w oticy .dowie raełi. 111 kl. 
Franciszek Hubctzky z Jyrckcyi ieżynieryi w K ra ­
kowie do wojsk. oddz. Bnnow. w Kddtowie, Józef 
f r i t z  z wojsk. odd/. btido>v. we Lwowie do wojsk, 
oddz. budów, w Syhime.

Przeniesień do stanu nieczynnego o b r o n y  
k r a j . :  porucznik 77 pp. Alojzy Hartig  i porucznik, 
rezerwowy 5 0 .pp. Maksymilian -SeLCnnwsfcy y Sehón- 
wies,

U r l o p  z płacą na .eden rok otrzymał poru­
cznik 8 8 ’ pp. Jlicczysjaw Walichiewiez. Miąjice po­
był u na. urlopie: Lwów.

W s t a n  s p o c z y n k u  przeniesieni: kapitan  
I  ki. 30 PP- A rtur  Holasehke i oficyal reg is tra lu ry  
wojsk. r. kl. przy 11 kom. korp. Teofil KubajewLz.

Pozwolono z ł o ż y ć  s z a r ż ę  oficerska.: podpor. 
Franciszkowi Weiglowi z 12 PP i poupoi w reze r­
wie Eleniprowi Turgonyi emu z S p. h",.

iel-

mc

D e p e s a s e  h a u i l l o w e .

Z t&rgu pieniężnego.
W i e t f e u ,  2 m a ju . (K u rsy  p o m /e i  w c ed u le

dow -ej.)
T e u J e a o y s ;  P r z y  z a s a d n i c z e j  t e n u c n c y i  m o c n e j ,  t y ł L o  

k t ó r e  p . i p i e . - y  m i e j s c o w e  ż y w s z e .
■ i u a i i p e a z r ,  2  m a ja .  \V c»or. ° ie U . A u str. Icrad. SÓSółO 

W ęg . b a n i: k r s d  8 & :;- -  , W ę g . b a n t.  e s k o .i to w y  3 ó 6 ‘— , W « g . b a n i: 
liipo tećz .oy  d r l - 3 0 ,  W ę S. r e n ta  k o ro n o w a  9 'r  15 , I f im a m ir :  u a 
U14--ÓO, W ę g .4 -p ro c .  r e m a  1 1 9 -5 0 , W eg  b an lt Ula p rz em . i (m flaiu  
1 0 1 '— . ■ tau tsl.n iłm y  — •— , K o le je  u lic z n e  U 74-26. KoL p o lu d n ic w a  

i l v S £ . r ó ż .  p re m io w i.  10,4-25, A u s tr . r e n ta  K o ronow a 100-50 , 
W ęg . r e ń ta  k o ro n o w a  9 7 •3 0 , P le .rtr . k o l. u liczn e  2 1 9 'ó 0 ,  - an z  
& C o. 2 1 2 ó , S a lg o ta r ja n e r  H :i 5 0 , A u sir  z ło ta  re n ta  1 2 0 '- - ,  
AL-cye e le k tr . 147 -75 .

F r a n k f u r t ,  2  m a ja .  W c z o ra js z a  g ie łd a  w ie cz o rn a  
K red y ty  22U -50, S ta a ts b a h n y  1 5 4 '— , L o m b a rd y  2 5 '0 0 , A lp iny  
2-44'— , A u s t r ia c k a  re n ta  p a p ie ro w a  10 0  4.0, A u str  s r e b rn a  re n ta  
1 0 0 '1 0 , A u itr . z ło ta  re n ta  1 0 L 1 0 ,  W ę g ie r s .a  z ło ta  re n ta  1 00  4 0 , 
U n io n b an k i JĆ.1'— , A keye  e le k tr . lU j-y o .  K olej p ó łn .-z a c łt.  18 2 W  

U s p o s o b ie n ie  s iln e .

B e r l i n ,  2 m a ja .  P r z y  z a m k n ię c iu  w c z o r a js z e j  
g ie łdy : K re d y ty  2 ‘i ’i '— , K ts ia tsb an n y  154 -50 , L o m b a ld y  2G 90 , 
A u str. z ło m  te a ta  M l '9 0 ,  A u s tr . s r e b rn a  ra n ta  100'7 '.), W  eg  
z to ta  re n ta  ICO — , D iic o u to  <’on i# ,nd it l f iS '4 0 ,  L a n ca  2 5 3 '— , Co- 
cltum ei- 2 65  9 0 , H a rp e o e r  3 0 0  K 0 i ej  O s tp .e n s s e n  01*90 , K ol a  j  
M itte lm eer 109 -75 , K olej M e r id io n a l 141*75, K olej H e n r y  110-25 , 
[ len ta  w io sk a  0 4 -9 0 . P o iu d m o w ii -  ŁfJiiwkit — — . T u rk i 
jo r j .—  R en ta  n iszy . — ' — .  P r y w a tn e  d y s k o n to  d '7 ó .  A u str . re n ta  

"  ’ '  HO

T c n d e n c y a  m o c

B e r l i n ,  -  m a j - .  W c s n r ,  g ie łd a  w ie c z o rn i . , NacbLoerseT 
lćre'1 -tv 2 2 0 '— » S tan tu b a lm y  15 4  2 5 , L o m b a rd y  2 6 -9 0 , R o sy jsk ie  
b n n b ió ty  (kas i) . 16-35, f to s  b a n k n o ty  .(ntt.) — , D iscr.n to  
C ó m -er ic f it  198*40 U sp o s o . ie n ie  s i l n e

H i y y i h a r c .  2 m a ja . W c z o n ijs r .a  g ieM a  w ie cz o rn a . 
1’ra d irh  2 2 2 .9 0 . ł o .n b n rd y  2 7 '2 0 ,  S tu a ts b a b n y  15 4 -2 0 . A u str .
» tot-i r e n t ”  I d  W ę g ie rsk a  z ło ta  r a u ta  100-4 5 . S re t.ro  8 0 -6 5 ,
Z ad an o  S l'* tń  p ła co n o . S re b rn a  r e n ta  S ó '9 0 , W ło sk ie  !)4-5 0 . l.o sy  

» 'C 0  r .  14S -70 . •
U sp o so b ie n ie  p u n r.
P i i r y i  2  m a ja . V\ c zo r .j  g ie łd a  C re d . f o n e ie r 7 4 5  — 4, 

p o k r e z k a 'r u m u ń s k a  1596 r. 9 4 -5 0 . G reck a  p o ż y w k a  2 2 8 . -  
c l ih z r a i i s k ie  K s te r ie u rs  C .L IO  tg .p n s o b ie n ie  s iln n e .

T arg Łbożowy i tow arowy
B u d a p e s z t ,  2  m a ja . P szen ica  n a  m a j 8  8 6  d o  8  8 , ,

n a  p a ź S ż ie ra il :  o d  S ’3 0  do  S '3 1 , ń y to  nu  m a j 7"—  ć o  7 ‘ ,'0 .
n a  je .sieu  0 -72  d o  6 '7 4 .  k u k n ru d z a  n a  m - j  c a  4-'44 d o  4 '4 5 -
lip iec  o d  4;,53 cio 4  8 0 , o w ie s  n a  m a j 5 CO d o  n a  j: --
d z i e r n i k  5T>7 J o  d o r z e p a k  n u  s i e r p i e ń

W iedeńsk i targ  bydła raeźaego
(Onjfji.iiohiy 1clfqrom, J fe e fa  B&borsbfajp  ?

Wiedtnfi., Si. Jiorks).
W iedeń, 1 inajd._ 

Ma, ta rg  dzisiejszy przypędzono ogółem wołów 
4:299, w tej liczbie 646 galicyjsldch

Płacono za, niemieckie woły dobre 86dló38Vt 
za  iu.jleps2e 39 do 40, z;i g,ilic\jsk.ie — Jo 8.*.Vs zł. 
za 1UIJ kilogramów żywe, wat1,

Usposobienie skiłisz.e.

W iedeń, ;;0 kwietnia. ..Związek wierzyciel-" 
ogłasza nłewypla.calco..,ć: łakuba  Ełrotrnanna, k u p c a  
w Broda eh; Dawida Uellesa. agenta  .i. Klary Gelles. 
modniarki w fi Lwowie

proc 
4 proc

Śniatyn. 1 moja 18tl9' roku tsb-in wkładek 
miejskiej Kasy oszczędności w Stuatynie wynosił 
z dmem 31 marca 18'.t9 roku u 3'2ó stron koron
132.0 U grs. 94 w miesiącu kwietniu 1899 rolni
włożyło nn dawne książeczki 20 stron, na noW'
książeczki 12 stron, razem 8S sfiron ł r r .  13.11.4 grj .  
8 0 :  wyięlo zaś częśuiowo 01 strun, zupełnie 4 strony 
razem i’-l stron kor. 2 H S  gra  60, przybyło zatem  
kor. 10616 grs. 20.

SiUn wkładek z dniem 30 kwietnia 1899 r rk u  
wynosi n 333 stron kor. 1 48.1 AS grs. 14.

F o b i e r a u i e  o p ł a t  p i ł y  Ż e i a ł u s j  i t r a - j i e  
n a  D u n a j u  miało Sie już. zacząć od 1 moja. został,> 
jednak odia/one na później, i zapewne opluły hęćią 
zuiesiorte w skutek ogćdnych rellaLnac-yj wssjsrti.-h
w żet.ludze na Duuąju inieresowanych.

Kura g ie łd y  w iedeńskiej
D n ia  1 m a j a  1895 r .

OiiutiJj d in s  p a ń s łw n

. p.R̂ t«rcw» . *
i sraniu . • , • . ’.nrk
A H t «  1 4 3 4  p,l S-.O *t. " fe -  *”-• 

m .  l i t u  po  ó w o j ’- -  C*m 1-Ł.O pO litl", If- •
IsC* |ifi IllO ll..

p r i-d 4

JOii.^ri i t ł l . r *
jo d .4 0  IDO-UO
TTK?.o Kf>.r,0
1 V,4'U'> I40-- 
U 7.‘2 i 1
iS-j. od

l i l u p  p a ń s t w a  k r a j a n -  w i ł L k j a  p a ó & t w a  

r e p r e r e n l o \ v a n v r li.

-GT‘łft lloi»v wot, cd jiod. 4 -u z ł  IdO zł, 119.-t "• 'ly.tiT 
Ret,ux *Gi..o«i pcd. 4uu za  :1»*m wt>r. łuo io
Pgł.tu il'.wesc. J 1 »*• u żit duo k,ir. 3?.4u

u b l i j u C j e  t o l e j a w e .

F u l. A r c ł l i ł .  .llk re u lita  t i  IM  l b  +’ <=
Kol E l i t i i i J  <• 4 lŁ fi«  «<iW* "*

(oÓitUrti źti 10v :r, 4-;j . * •
K ol. C i t a i s a  Jczfe ta  z n J u o a f .

*£j ' . - - • ■ * *
Kni. viicyl:s. Kadoliu w wal. We.'", woln* 

c,u p n iłk ik u  s a  Jtc*j-• v- w
Kfcl ilarola J tdwi'g;i po *ł- ûk'- 

1 f iR1 Ij* ńtts’*) C»'<0, » • *

99.— â .ao 
U9,ĆJ& 119.30 
l i i  40 1 -3 .TC 

6?.S-5 S9 4'i 

310 30 2 l l ł5tT

iu.
ibK.

99.40

K ol. A ro. A l ta e c lu a  z a  3Cta at. ''f J  
,  n- jŁ-cje. ta  B a  »t. ó". j • ,,Jr 

Kol. l,ukr,\Til,.?ktB Jo ita t. i ft '  ^

Kol. s * i. K a r o u  j , . ć n -t*» 1* - of)- j ' ’0  1 ‘ >Jii84 

• • . C i ii  \  r , m *  i i
^  - • • • « ;«  loi..-

I l l o g  p a ń s i n u  k r a jó i - .  k u r o n y  w ę g . j r i k l e j .

* J:or. 4 ° ^  * . ■ . • • S^J ,j  ST*2,j
obi. t-rop. Ii* JCrt zł i  * 10u*y0 lUiHftO

1S9* i 

1U+-nr.
Wrib o !jI. r-T - tT?.uł. 0 i c> uo. 10u M . 4 pr.

„ poż, p ie w io w a  100 r.ł. .
*. ^ z »  z ł.  » • .  10^'>0

I n n r  p n b l io z i ie  goljCTUi
Tg*. Łr.aj, R alrow iny  t  r. Ins. a.ł

Sim.i z ł. l.'or. 4*o . . . .
B u k o w iń s k ie  oM p ro p iu a c y ju e  ło .i. a*

11*0 zl. f . e . u ...........................
( ta l ie ,  p o ż . i i i a j .  a r .  l a  100 z \.  ( i‘ o 
dalii* . p r ,i .  t i k j .  % t. 1SW5 aft 200 k o r .  4M» 

o ljłig . p ro p iu . * ro k u  i^SS , za  liw  
Sl.4«« . .  . i

)’o iły e i!’ :i p re m io w a  iii . W iertn ia  i  r .  H 7 4  
P o /jtO Jk a  m ia s ta  1 ,w ow n i  r o k u  ld W  

Jiilj gL 4.°/o . . . . .
Kenia włosku »  300 kor. 4a a 
różyczka buiparska i  r. 1992 aa 100 ił.
J‘4 łży e łk a  p arli. p re m . z a  lu u  f ra u k .  <a 
T u re u k te  c l i .  p r« iu . Wc»I#j. z a  4oO f r .

(7.n 3 0 0  7A. N om .).
An«u. aakl. kred. « iem . lo s .  w Hfi Jat

• obi. pr. * r 1980 3° o
fi ", ■ * . , •  * * * ' i  i ‘* fiLtirtô  -^k1 laŁł, kf#J. iienj. los. .V»o’.

i t *,. • * lo».+Mo .(n iJ . Alf* . L ju ic  in p . j0°/o p re to .  Jo3. ń n e 
9 » .  « 1CS. LO tftt' 4 ,.s ° 0  .
• , « V * # łj'i Jhc zs :!•)j

korcu 4*',o .
( la l .  1’*w , U.19-4. z iem . 4 u/o lo s .  Jxs

.  ,  . los. ui IkĆ. . * • 4°> simre
•  -  4'»# a a  200  k o r. .

B a n k u  k ra jo w e g o  d la  i t a l i c j i  i J .odnm .
*3ił. - |A1 zwrotTie 

Panku !cr.‘łjo«eg«'» oblig . kom un. 53 am . .*e.o 
Han ku krnjowebjo ob łig . k o m n n .;» §ru 42 

la t  z a  U'Xl u0 .r. 4 1 a°.r»
C ftnko k ra jó w , ton . C*Tf. a fa k s  a 2 0 0  k o r. 4° 4 
B an k u  k ra jó w , o b i .  lw i, lo&. i a - ł ‘*0 k o r. 4'Vfi 
Ausvt. W RgieM k. l ia n k n  40 l * la t  io$ . 4J,e

O I) I i£ A<ay ^  z  prawem  pierwszeństwu , 
7M 100 ?}. nom. fi'

Kol. bW,',ir-Cm.-J«Fy ,  i. Itół *» m

liSl klw  lok. » « U .« t l .  . a  luO il. 4 * .  «9..w  100

56 ^ 97 —

10'J‘TL 102-63

97 97.40

e s - -
1 2 ®-2T>

94.20 94.90

UO.HÓ 111 .2 0
:U  :L 20.—

« + . -

l i s ty  d łu ż n e

97 9i*
120 '— Ih l —
117.'.VI u s .a »
104.7* 103.7*1
96. e o 97.—

J IU.— 1 1 0.7*1
if/o.k*.: Kil

SC.7:i
&,'» Sf> DG Si)
57 -fió 00

Óti.9.> OG*--

MO.-10 10 1 .—
»0l S<> .* 02. :7 >

I0D.3O M I*—"
9 9 . -

57. DO
400.2J 10I.2H

trał, kolei ep». IrTO za ?00 zt- Zfl,o 2J1 J?0U zł. ó°ł2ji i?f)u zł. •VJ* l('.S.4d
z a iJO O z l. 4n,o tr 7, rifl łj8*  ̂

z ikoye h:mkf'w
Hanlrh .4ng!n ausif. Jkftl zł. • .
«*psar. banku łnunH. fiutJ zK .
/a k t. kred. Ula batirilii i ptzeni. p. u l., 

banku krertył. 2HO zł .
. ûisłi, (ow. enV. oOlł *ł. .

Cal. banku  liipot. “ Oo zł. .  .
,  ,  ala hatidla i przem. 2IMł xł,

Itnnkit dla kraj. koronuycti 80ft it .
, Au-siio wep. 60 0  i ł .  . .
,  ? i« i |łk . (Hnionbaukł i>JU «

Ciosk, biWikii sf tiązk . 100 ił. ,
'7.twiosienska banka 100  zł. .

(za sztuką).
IM.1/* lV2.jł1207--
3,fi'.'*' V 2'.7-2j
&S3.— 8H4-7.)
720.-
lł8Ś,—■ 89>V—
243— — «—
919.-
219 1 1
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X .  C O N A H  D O Y L E .

W I  J  B E R f A C .
Pamiętnik 2 czasów pierwszego cesarstwa.

(Z A N GIRLS KIEGO,.

Porucznik ta z  jeszcze  oddał ukłon wojśkowy, 
wykręcił, się na  obcasach i pdszefl-ł, brzęcząc szablą. 
Tymczasem"biękituc- oczy Napoleona skierowały się 
ku mnie. Słyszałem często frazes o oczach, przeszy- 
wającyrb. człowieka, do głębi, te raz  jednak  dopiero 
zrozumiałem jego znaczenie. Istotnie, czułem, że 0- 
czy cesarza ‘utkwiły mi gdzieś aż w duszy samej. 
Z resz tą  cala ich poprzednia surowołć już" znikła i 
roztopiła s i ę ; czytałem w nich unrzejmość 1 życzliwość

—  Przybyłeś pan f  Anglii, ażeby służyć mi, 
panie de L e w  12 —  zapytał.

— Tak. sire.
— Namyślałeś się jednakowoż przez pewien

c z a s?
— Nie byłem całkowicie panem  siebie, sire.
— Pański ojciec był a ry s to k ra tą ?
—  Tak, sire
—  I  zwolennikiem Burbouów?
—  Tiik, sire.
—  Przekonasz się. że te raz  we Francy i mu 

m a ani arysiokratow, ani Jakotrinów, są  ty lko  .Fran­
cuzi. pracujący na, chwałę swej ojczyzny. * \y  wi­
działeś Ludwika, Burliona w Rartwell ?

— Widziałem go ra7., sire.
~  (.złowiek miernego wyglądu, nic niezna- 

czący jegomość, czy. t&£ ?

—  Przeciwnie sire. Zdnwal m i s j ę  bardzo pię­
knym mężczyzną.

Przez chwilę widziałem biy.sk niemiłej niespo­
dziani' w tych tak łatwo mieniących się oczach. Ale 
wnet, spojrzenie cesaizu wypogml/iio się. Wziął mnie 
zlekka za ucho i rz.ekf

—  Pan  di L a ra l  nie je s t  stworzony na dwo­
ra k a  i pochlebcę . .  No, no, Ludwik mirbouski p rze­
kona się, że pomimo swego wyglądu, nie potrafi po­
zyskać tronu, pisząc, proklarnccye \> Tjondynie i pod­
pisując j e :  „Ludwik z Bożej^ ła sk i-1. Co -do mnie, 
znalazłem koronę, łożącą na ziemi i podniosłem ją  — 
ostrzeni mojej szpady.

—  Jednocześnie podniosłeś, sire, Franc.yę tą  
szpadą —  zauważył l a l l e y r m  który stal nieopo­
dal cesarza.

Napoleon spojrzał uważn e a a  swego słynnego 
ministra, a  w oczach iego, zdawało jja  s ję? czytałem 
Dodejrzenie. Następnie obrócił się do s w t J o se­
kre tarza.

— Pozostawiam p.*m' dc Laval — rzek ł — 
w t,wojem ręku, ńloneral Ghoę go widzieć w sali 
narad, po odbyciu przezemme inspekcyi artyleryi.

ROZDZI  śL Xf 
S e l = r e t & , r s .

Cesarz, generałowie i urzędnicy dworscy tłu­
mem wysypali się na zewnątrz, podążając na p rze­
g ląd . Tymczasem j a  pozostałem sara *z 'bardzo sym­
patycznym  człowiekiem o wielkich dobrych oczach, 
dbrauym w czarny garn itu r  cywilny a Wałami koron­
kami. Ten  pan przedstawił nu się, jako de Mene- 
Tal, prywatny sekre iu tz  (ego cesarskiej 

tfuiłipy pos ta rać  ale
mości,

dzorii.i — rzekł nurazn sznnown^ sekretarz. — \V ngo- 
Ic każdy, kto ma do czynienia z cesarzem, z.robi 
dobrze, je.śu zaopatrzy swój żokłdaV? skoro rua po 
temu sposobność. .Może upłynąć, wiele godzin, zanim 
cesarz pomyśli o posiłku, a tymczasem w jego obe­
cności i 1 a ze m z nim trzeba  poście. Zapewniam p a ­
na. że nieraz w len sposób prawie orni ew ałen  
z. gloflu i pragnienia.

— A janże urządza się cesarz, sam r — zapy­
lałem. odraza ośmielony pn.-zciwym ■ wyglądem panu 
de IHenewul.

— O, cesarz — odpowiedział m  — cesarz, 
jest z żelaza, parne tle Lavnl. Nicpouobieńsiwn go 
naśladować... Nikt 11111 nie nadąży J a  sam byłem 
świadkiem, jak  raz  pracował 18 godzin od jednego 
zamachu i przez len czas wypił parę zaledwo fili­
żanek kawy. Wszyscy się dokoła niego męczą, on 
swoje. Nawet żołnierze nie są w stan ie  mu d o trzy ­
ma*. Zapewniam pana, że uważam sobie za  najw yż­
szy zaszczyt pełnić obowiązki sek re ta rza  cesarskie- 
ho, ale chwilami jest to trudne do zniesienia. N iek ie ­
dy zdarza się, że jeszcze o godzinie 11-ej lub 12-ej 
w nocy piszę coś pod dyktando iego cesarsk ie j  nu. 
ści, jakkolwiek głowa pęka mi od bólu i bezsenno- 
,.ści. J e s t  to bardzo ciężka praca,, ponieważ cesarz 
dyktuje nadzwyczaj prędko, zupełnie tak. mi; mówi  
i nigdy nie powtarza tego. co powiedział. W reszcie  
cesarz powie: .N o, Meneyal! tu zatrzy mamy się i
damy sobie dobry, całonocny odpoczynek''1.1  vr'ehwili, 
gdy j a  witam . radością, ów upragniony spoczenck. 
dodaje. „Dalej zaś będziemy p row adzil i  swą fo k u ę  
o lizeciej iano  . Wyobraża, pan sobie t e r a z ,  co :v 
sa rz  rozumie przez dobry, ecloaimny odpoczynek.

(C. d. e A
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t y g o d n ik  rolniczy
g o s p o d a rs tw a  k ra jo w e g o

Kurs sadownictwa dia nauczycieli.
K a ł u s z  29 kwietnia.

Urządzony staraniem Towarzystwa gospodar­
skiego kurs  sadownictwa w Niwicy —  w miesiącu 
grudniu nic doszedł do skutku z powodu zamieci 
śnieżnych —  i został nio uość rychło odwołany, eo 
wywołało wielki żal ze strony przybyłych na kurs 
luuezycieli. Oiiecnie. w miesiącu, w którym już. n a ­
tu ra  po zimowym śnie budzić sie zaczęła do życia, 
kurs  ten doczekał się w reszcie swego urzeczy wstnienia 
ku uspokojeniu nauczycieli i z wielkim ich pożytkiem.

/ je cha li  się nań nauczyciele i uczniowie z po­
wiatów kalushjogo i dolniskiego. obaubowiem te po­
wiaty należą, do jednego oddziału Towarzystwa go­
spodarskiego. k tóry w kraju do najrzynniejszycli 
należy, . a  znany je s t  z rozwoju szinnietnyHi ras 
bydła zarodowego, które  corocznie na wystawach 
i przy pieniiowauiacli słuszno zyskuje pochwały.

Delegat, komitetu Towarzystwa, prezes oddziału 
kalusko-doliiiskieg'0. p. Kazimierz R o j o w . s k  i uzy­
sków zy zasiłki J!ad powiatowych, tak  kałuskiej, 
jakoież i doliuskicj, wyjednał od Rad szkolnych okrę­
gowych pozwolenie i delegowanie po 10 nauczycieli 
i tyluż najcelniejszych n r /n ,  na  kurs sadownictwa 
w Nowicy.

Razem tedy stałych słuchaczy miał prelegent 
ksiądz profc-sor G1 od  z i ń . s k  i z Tarnopola z wo- 
lontaryusz,.mi 22 nauczycieli i 22 uczni wiejskich 
i miejskich z najdalszych krańców powiatów, jak 
z Pereliińska, Lzolhau ild.

Pierwszy wykład wstępny odbył się w Kałuszu 
w sali Hady powiatowej 22 bm. W ykład ten zgro­
madzi! i zainteresował członków7 To w arzystwa 
pszczelniczo-sadowniczego — zarządzono równo­
cześnie zgromadzenie tego Towarzystwa zakończyło 
się podziękowaniem dla prelegenta i wyborem 
nowego wydziału pod przewodnictwem dotychczaso­
wego p rezesa  Oddziału Tow. gospodarskiego.

W ykłady w Nowicy teoretyczne w godzinach 
porannych odbywały się w pięknie przystrojonej 
sali szkolnej. Liązne zhiory. okazy, insi rum, mty, 
1.01lico z obrazami umożliwiły łatwy pogląd i lepsze 
zrozumienie wykładów. God/.iny popołudniowe zapeł­
niała nauka prak tyczna przez wykonywanie robót, 
j a k  sadzenie, wykopywanie, szczepienie, oczkowanie 
i i. p. zajęcia. Znany w7 okolicy pomolog p. Petru- 
siawi«z je s t  właścicielem dawnego zame/y ska So­
bieskiego. “Wzorowy swói siednno-morgow\ ogród 
pomołogiczny oddal właściciel na ten cel prelegento­
wi i sinedializom. którzy przy prześlicznej pogodzie 
gorliwie do pracy się zubrah

Kurs trwał przez 4 flhi i śmiało rzec. można, 
że przyniósł nauczycielstwu powiatów zainteresowa­
nych wielki pożytek, s a uc z yr h l e  sami io przyzna­
wali, że pomimo teoretycznych na.uk w7 .seniiiiary icii. 
dopiero teraz , s lm liając  kursu . ' obudziło się w ńi&h 
zainteresowanie i czują się . do prftoy praktycznej 
b a rdzi e, j uz d o 1 ni o ny mi.

Młodzież będąca pod opiekli swych nauczycieli 
okazywała na każdym kroku wielką ciięć do sado­
wnictwa a obdarzona ' rozdanemi jako  premie, 
książkami treści gospoilai „kiej, żałowała, iż kurs  już 
się skończył.

Zakończenie było koroną kursu zakupione 
w Nowicy szczepy wspólnemi silami wykopali słu­
chacze, a  przewiózłszy jo do Kałusza, założy ii sailfk 
na placu, obok którego wznieść .sir ma w niedale­
kiej przyszłości szpital powiatowy.

W śród wielkiego zapału podziękowali obecni 
prelegentowi] ks. Glodzińskiemu. właścicielowi sadu 
p.  petrusiewó-znwi i prezesowi Oddziału, posłowi do 
Rady państwa, p. Rojnwskiemii. jako  delegatowi 
komitetu, k tó ry  ich również gorąeetni słowami przy­
witał  i pożegnał —  mówiąc: „Oby wszędzie pano­
wała ta k a  harmonia w pracy —  a szczęśliwszy 
byłby ten nasz biedny k ra jy

NI a  ii
O stanie ozimin zasiewów wiosennych i o k lę­

sce myszy w okręgu f W a i  zystwa. gospodarskiego 
rra!icvjskie°'o —  pisze p. s d. w Rohmibu:

Z doniesień nadchodzącycn oheeme o stanie 
ziemiopłodów, stwierdza- można prawie w całej pła­
skiej części środkowej i wschodniej Galicy i doskonały 
stan płodów7 ozimych z nic licznymi' stosunkowo wy­
jątkami. Zima łagodna posunęła wegetacyę tak, że 
oiiecnie na suchszych glebach oziminy przedstawiają 
się j a k  po inne la ta  w ma 6, i t,fl zaiowno żyto jak 
i pszenica. Nawet i na wflgolnięjszycli ziemiach nie 
widać wymoknięcia, ozimin, jak  to po inne lata  bywa. 
właśnie dzięki tej pogodnej i ubogiej w opady zimie.

RzepaKi średnie, nie wszędzie dobre Z zimy 
rzepak  wyszedł dobrze, rozwinął się je d n a k  w wóełu 
okolicach nadmiernie już w marcu, w skutek czego 
zimna, i śniegi jak ie  w końcu marca i w kwietniu 
nastały, powstrzymały go znacznie w rozwoju i iest 
obawa, że n. p. tv Hamńorskiem, przepadnie. Siedzi 
przy ziemi zmarniały, choć pączki na kw iat m a Już 
prawie wykszhilcono. Koniczyny przezimowały do­

skonale w całej środkowej i północnej części okręgu: 
wyjątkowo miejscami (Sieniawa, Skała) s tan  średni 
lilii zły, w położeniach suchych, z powodu suchej 
[uzeszłej jesieni i zimy. « ' -

Ta zim i. łagodna i sucha je s t  jednakże  powodem 
o g r o m n e g o  r o z m n o ż e n i a  s i ę  m y s z y  p o l -  
n y c łi, które właśnie W7 bu jnych koniczynach niezmierne 
robią szkody Z okolic Przemyśla, Sądowej W iszni, 
yiościsk, Zborowa, Krasnego donoszą o niszczeniu 
koniczyn i pszenicy przez myszy. Najgroźniejsze 
jednak  rozm iary , .o  !e sądzić można p rzybra ła  k ie ­
ska  mysia tv dalszei i bliższej okolicy H alicza ;  —  
tam myszy nie zadowoliły- się już koniczyną i psze ­
nicą ozimą, ale napadły na świeże w marcu poczy­
nione zasiewy ow7sa  i dziur po całych łanach pełno. 
Wzięto się tam  wprawdzie do trucia, ale jest  obawa, 
że to już  za późno i że myszy dadzą się wo znaki 
także i okopowym lOśhnom.

W całej płaskiej części k ra ju  i w pagórkach 
po Stryj i Sambor dokonano znaczne części zasie­
wów jary cli niż w7 marcu, groch i bób wszystek 
prawie wtedy’ zasiano a ow7sa i jęczmienia część zna­
czna. Po 18 marcu spadły śniegi i mrozy przyuię- 
bily troclia 1e zasiewy i uszkoozily je  nieco w miej­
scach niżej poloźonyeli. mokrych, gdzićindz.ej p rzed­
staw iają  się dobrze.

Ziemniaki zaczęto sadzić powszechnie,, a w Zlo- 
czowskiem już  i buraki sadzono. Z północnej części, 
z Narola, Zborowa, donoszą o obfilych jeszcze  zapa­
sach ziemniaków i zboża.

Zupełnie inny obraz p rzedstaw ia ją  górskie oko­
lice wschodniej Galieyi. Oziminy wyszły tam  »v niż­
szych położeniach jeszcze jako  tako, a le  sloty do 
połowy kwietnia panujące, nie dozwoliły jeszcze roz­
począć. robót w polu ani zasiewów, na rozmokłej lub 
śniegiem jeszcze  okrytej ziemi Od połowy kwietnia 
stan  ten trochę sie poprawił, deszcze ustały, ale zi­
mno je s t  ciągle. Ó wiele większą k lęską  je s t  w gó­
rach brak słomy i w ogóle paszy  dla  bydła i ziemnia­
ków dla ludzi, a położenie np. w okolicy Turzegn 
je s t  bardzo krytyczne. Olu co piszą ztanrtSul pod 
du. iÓ-go kwietnia I). r.

„Prawdziwie rozpaczliwe je s t  położenie gospo­
darzy tu te jsze j okolicy, /  powodu tej ciągłej sloty. 
Dziś już połowa kwietnia, a prawie, nie rozpoczęło 
żadnej roboty? w polu, a tu taki brak pas /y  dia by­
dła,  żo u niejednego gospodarza już  kompletnie nie 
ma co bydłu dać jeść, a o kupnie siana albo sło­
my ani mowy nie ma, bo grad w roku zeszłym 
wszystko wybii, a k lęska la  te raz  dopiero w zas tra ­
szający sposób odczuwać się daje. Pomiędzy ludźmi 
panuje tyfus, a bydło z głodu ginąć będzie jeżeli 
P an  Bóg się nie ulituje i nie. da ciepła i pogody, by
t raw a  podrosła"'. - - - -

*
*  *  .

O stanie zasiewów w Austryi i na  W ęgrzciii ,  
dowiadujemy się ze sprawozdania austryackiogo n i 
l iistersiwa rolnictwa, że zasiewy ozime, jakkolwiek 
rota przeważnie lwia pozbawiona, okrywy śniegowej 
w ysz ły  z zinty w stanie wenie zadowalającym. Tylko 
później zasiane oziminy ucierpiały od miszy i p rzy­
mrozków. jednakże  nie w tym stopniu, aby przy ora­
nie ich było konieczne.

Pszenica wyszła z zimy w o g ó le  lep ie j ,  niż 
żyTo; myszy polne z r z ą d z i l i  w zasiewach niniejsze 
szkody, niż w latach dawniejszy!! .  R z e p a k  p rzez -  
niowal dobrze tytki* w Galieyi i na B u k o w in .e, —  
w Czechach zaś i na Morawie ź le  s ię  p r z e d s t a w ia .  
Koniczyna ucierpiała od suszy i je s t  zbyt rzadka. 
W ęgierskie  ministerstwo rolnictwa zaznacza w snem  
sprawozdaniu, że w wiciu okolicach skarżą  się obe­
cn ie  na brak deszczów.

7j ozimin przedstawia . się najlepiej ‘pszenica/- 
k tó ra  w ogóle co do rozwoju zadowala i tylko nie­
wiele ucierpiała od szkodników zwierzęcych. Żyto 
w niektórych okolicach jest  rzadkie i nierówne, po 
największej jednak części p rzedstawia się nieźle. 
Jęczm ień ozimy miejscami wyszedł źle z zimy. Rz»- 
pak. k tóry  w zimie wyglądał wcale debrze, |es1 
obecnie w Alfóld i po 1 untej s tronie Dunaju zbyt 
l-zadla; miejscami wypanlo nawet, go przyorać. Gdzie­
niegdzie zaczyna już rzepak  kwitnąc. a szkudmh' 
zwierzęce uiszcza kwiat. Stan pogody .jest w ogóle 
dla. zasiewów ozimych i ja rych  potny1 Iny

f i t o  % m  i l i t o & ć i*
„ R o l n i k a "  lir. i ł  55 ^  kwietnia zawiera: 

\\  sju-awie letnich zamówien na żużle Thomasa. —  
Produkcya i kóiuumcya pszenicy .w Austrn-M ęgrzoch 
przez dr. W. p — Jindmy handel nasionami pod 
Lwowem (z działalności st-acyi doświadczalnej botaoi- 
aziio-roluiczej w Dublanaoli) podał dr. Ignacy Sz.yszy- 
lowicz. —  iśprawy Towarzystwa (Walne zebranie Od­
działu przemyślauskiego). —  Stan ozimin i zasiewów, 
klęska myszy (K. M.). —  Karmienie krów ziemniaka­
mi (K. M.). — Niewyzyskane źródła dochodu wr go­
spodarstwie przez A. Żegotę. — Kronika. — Drobne 
wiadomości. —  Pytanie" i odpowiedzi. —  Wiadomości
handlowe. _ . .

Zwracamy uwagę naszych gospouyń w jskich na 
artykuł: „Niewyzyskane źródła dochodu W Omawia on 
sprawę zużytkow7auia odchodow drobiu, na (częściej 
marnowanego. -Jest to pierwszy z izeregu artykułów, 
m a j ą c y c h  zwrocie uwagę »a „drobne ziot la docho­
dów* których zaniedbanie jest jednym ?. p»wodów złe­
go wyniku rachunkowego wielu gosp1 lais w w naszym
kraju. 1

„Tygodnika rolniczego" krakow skiego nr. 17 
z 28 kwietnia, zawiera: W kwestyi zielonego nawoże­
nia, przez Ludwika Seehnga v. Sanlenfels. —  Wartość 
melasy .jnkn paszy. Odczyt prof. dr. Rammn z Bonn 
na posiedzeniu sekcji chowu by dla w Krefeld. —- Kro­
nika, postępu w- dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 
(Użycie superfosfutu i żużli pod buraki cukrowe. Za­
stosowanie sortowniba odśrodkowcowego do czyszczenia 
zboża. Papka miedziowo-wnpienna z ciałami biatko- 
walemi). —  Sprawy- bieżące. — Nowiny. — Kurs ry 
backi w Krakowie, —  Wiadomości handlowe.

„Przewodnik Kółek rolniczych" s t a j e  się 
p i smom coraz użytocz i i i ej szom dla włościan.  Oprócz 
s p r a w ” T o w a r z y s tw a  Kótok ro lniczych zamie szcza  
P i  .T w o th ii/r  coraz  więce j  a r t y ku łó w  treści ściśle ro lni ­
czej .  z aw ie r a j ących  p r a k t y cz n e  wskazówk i  techn iczne 
i admin i s t r a c y j ne  dla, m a K c h  gospoda r s tw .  W os t a tnim 
nr.  9 z dn i a  1 maja. znajdu jemy  w sk azó wk i . ^o dno szą -  
ce  sie do zak tndn ia  spół ek d r ena r sk i ch ,  dalej  a r t yk u ł y :  
P r a w id ł a  r ozumne j  hodowl i  kur .  Takie poprawme r a sy  
drobin n a d a j ą  się d la  włościanv> Obfi tą k ro m k ę  oraz 
d robne  i nformaeye .  r a dy  i wskazówk i .

Walne zebranie członków przemy ślau.>kieco 
nddzbiłu Towarzysiwa gptp. galic. odbyło się dnia 
J4 kwietnia, pod przewodnictwem p. Aleksandra \Ty- 
łiranowskieuo, a przy udziale wszysikieh ezlonk. w 
w komplecie, co jako dość rzadki fakt podnieść się 
godzi. .Jako drugi objaw pociesza,jacy jest żywy udział 
włościan W obradach oddziału przeiny.ślnńskiego i \\n- 
góle cliętne zapisy w anie się ich do Towarzystwa. Roz­
dzielono szczepy drzew owoeow ycdi, przysłane przez 
komitet; okazały się. one dohorowemi i pięknenii, tak' 
te, które pochodzą z Turnoy w Czechach jak  i ze 
szkółek w Dzikowie. Subwoncyę na gnojownięjwzoio- 
wą. udzielono włościaninowi p. Szczepanowi Franko, 
który zobowiązał się gnojownię według wskłizttwek in­
struktora p. Glntdiowskiogo urządzić.

Z & k a z  w y w e z u  b y d ł a  r o g a t e g o  z  G a i i -  
c y i  d o  P r U 3 .  Prezydent rządowy w (5polu ogtośił 
niedawno, że minister rolnictwa Zezwmlil na przywóz 
z Anstryi i z Węgier żywego bydła rogatego do pu 
blicznej rzeźni w Zabrzu na .Śląsku pruskim. Wprowa­
dzane zwierzęta nie mogą jmlnak pochodzić z okolic 
zamkniętych z powodu zarazy .płucnej ani leź z [c-ałej 
Galieyi. Zaraza płucna dawno już w Austryi wygasła, 
ograniczenie z powodu tej zarazy nie ma zatem ża­
dnego znaczenia Natomiast wręcf niesprawiedliwem 
i iiieuznsadnioncm jest niedopuszczenie do 1’ric; lis dla 
galicyjskiego. Dawniej zakaz usprawiedliwiano chociaż 
pozornie zarazą pyskowo-rneienwą. Oiiecnie na. to od­
woływać się nie można, bó od dłuższego czasu zaraza 
nigdzie w Galieyi sie nie pojawia. A wedle oiicyalincli 
sprawozdali w Niemczech właśnie choroba u  grasuje 
i n. p. w samej Bawaryi, co *)-» *>n«zarn iuc wie (a 
większej niż Gnlicyn, iianuje obcci ic w 9 gminach 
a .\ 1835  iio siad to ściach  Do Wykluczania, zatem G n li-
ryi nie ma najmniejszego powodu. Nieusprawiedliw o- 
ne jest również Ziohione przez prezydenta npnlskieuo 
zastrzeżenie, że bydło rogate pochodzące z Austryi, 
ma hyc wybite w przeciąsn 6 dni.

Zamawianie żużli Thomasa. Kom.iet a;D 
Tow. gospodarskiego we L w o w i e  ogłasza , :

Ponieważ w miesiącach sierpniu i wrześniu ly wa 
tak wielki nawał zamówden ua żużii Thomasa, że ani 
kolej nie może dostarczy': odpowiodn-ej ilości wago- 
nów, ani fabryka wykonać wszystkiGi zleceń w ter­
minie, przeto dla umknięcia zwłoki w dostawie pożą­
daną jest rzeczą, żeby odbiorcy na wcześniejsze ter- 
tniua zamawiali ekspedycę. W tym roku trudności te 
będą o tyle większe, że w sierpniu odbędą się wiell.-ie 
manewry w północnych Czechach. wskutek czego 
wielka ilość wagon o w kolejowych na ten cel na diuź 
Izy czas za jętą będzie. Aby tym - trudnościom zapo- 
biedz i zachęcić do wcześniejszych zamówień, daje 
Kartel ŻtiżlowTy nadzwyczajny rabat w kwocie zlr ó 
za każdy wagon sprowadzony w miesiącu maju b, r. 
Rabat ten odstępujemy członkom naszym w całości 
i potrącimy go odrazu z rachunku niezależnie od ra­
batu około 10 zł.,-który zwrócimy z końcem roku.

Wystawy rolnicze w Kijowie. Zarząd ki­
jowskiego Tow. rolniczego zamierza urządzić w Ciągu 
lata i jesieni r. b. szereg wystaw rolniczych, miano­
wicie: 2) wystawę nasion i produktów rolnych 2) ws- 
stawę bydła i chlewni, ") koni. 4) drobiu, 5) owoców, 
C.) nabiału. 7) ogrodniczą i 8) narzędzi i maszyn rol­
niczych i t. p .;  i>o zakonczeniu każdej z wystaw bę­
dzie urządzona licyłncya wsławionych przedmiotów, 
przeznaczonych na sprzedaż właścicieli

łkuKariiia „SlOiAJP POLSKIEGO" we Lwów,e
f l ło r ą ż e /y /t ia  I t —lt), 

przyjmuje w szystk ie roboty w sakr-es irukarstw a 
wchodzące i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.
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